
lilillJER WARSZAWSKI.
- ł / *  f* A  Jutro, Rat: Śgo Piotra.

JYs 51).D 21. Lutego. —  Rok 1849. 
Środa

Jutro • w kaidy Czwartek w ciągu czasu Wielko
postnego, Nabożeństwo popołudniowe zwane P assja , 
odprawiane będzie w Kościele Metrop: S. J a n a .

Dziś * rana mnóstwo osób pospieszyło do Kościołów,  
dlazł*>*euia u stóp Ołtarzy kornych modłów swoich, i 
gc|]ylenia czoła pod napomnieniem religijoem Środy  
Popielcowej.

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m  z  d .  2 8  z. na. ( 9  b.  
ni.), Jenerał Major M ansurow  2. Dowódzca I Bry
gady, 7 Dywizji piechoty, przeznaczonym został na 
Członka Audytorjatu polowego armji czynnej, z zali
czeniem do wojska.

Z mocy postanowienia Rady Administracyjnej K ró
lestwa z d. 25 Lipca (6 Sierp:) 1847 r., i wyroku Sądu 
Apellacyjncgo Królestwa, Karol Lit:kocki v. Lichota , 
i Mateusz Cielecki, za rabunek, kradzież i potwarz, na 
lat 16 więzienia warownego, z obostrzeniem piętnowa
nia, skazani zostali. Do wykonania tej kary w rynku 
Starego-Miasta, Sąd Kryminalny Gub: Warszawskiej 
dzień IO/2 * b. m. wyznaczył. (G. P-)

W dniu wczorajszym Dyr: G łó » :  Tow: Kred: Ziem: 
zdała publiczną sprawę z czynności ubiegłego 2go p ó ł
rocza 1848 r.,a 45tego odzawiątania się Towarzy stwa. 
Po zagajeniu posiedzenia przez .1 W. Dyrektora G łó 
wnego Prezyd: w Komisji Rz: Przycb: i Skarbu, od
czytane zostało Zdanie sprawy, z którego powzięliśmy 
wiadomość, że wierzytelndść Towarzystwa z końcem 
2go półr: 1848 r. wynosi w ogóle złp. 339,612,400, i 
takowa r.ahypotekowana jest na 260 dobrach rządo
wych i 5579 dobrach prywatnych. Listów Zastaw
nych w obiegu znajduje się: dawnych na summę złp. 
20,785,200, nowych na złp. 217,352,100. W minio- 
nem półroczu należność do pobrania opłat od stowa
rzyszonych, wynosiła złp. 15,897,783 gr. 29; na to 
w płynęło  złp. 10,043,804 gr. 9. Zalega na dobrach 
złpol- 5 ,853,979 gr. 20; W rozwinięciu właściwych  
kroków exekucyjnych winininnem półroczu, sprzeda
no dóbr 9, z powodu niedojśeia do skutku pierwszej 
sprzedaży, zostaje dóbr 13 w rocznej administracji, 23  
dobr, w następnem półroczu, ma oznaczony termin pier
wotnej sprzedaży, a d w c ied eb r  powtórnej sprzedaży. 
Należność do wypłaty za wylosowane Listy Zastawne 
i kupony półroczne, wynosiła z łp .  15,024,662 gr. 21; 
■na rachunek tego w minione® półroczu wypłacono złp.  
9.412,331- Pozostaje do wypłaty dla niezgłaszających 
•ię po odbiór złp. 5,612,331 gr. 21. W p ły w y  arty
kułem 163 Prawa z r. 1825 o Tow: Kred: przewidzia
ne, a pod zarządem Komitetu Towarzystwa będące, wy- 
noszą złp. 10.692,015 gr. 3.

B a n k  P olski.— Gdy częstokroć spostrzegać się daje, 
i e  kuponem od obligćw skarbow y ch do Banku, celem

zrealizowania na gotowiznę składanym, brakuje przez 
nieostrożne wycinanie ich z arkusza kuponowego w ca 
łości lub części giloszunku kolorowego, na którym  
znajduje się Ner obligu i podpis Członka Banku prze
chodzący z kuponu na giloszunek, jak równie przy ku 
ponach innych p a p i e r ó w  procentowych, nie dostaje nie
kiedy Nru lub podpisu jednego z Członków Banku, 
gdy wszystkie cechy powyżej wymienione bezwarun
kowo są na kuponach potrzebnemi dla utrzymania po
rządku i ścisłej ich kontrolli, Bank Polski przeto uwa
ża właściwem ostrzedz kogo to dotyczeć może, ze ku
pony  s  arkuszy kuponowych z potrzebną dokładno
ścią ta k  w ycinane być w inny , aby każdy po jedyn
czo kupon w  zupełnej a s z c z e g ó l n i e j  co do giloszun- 
ków, num erów  i  podpisów , zna jd o w a ł  sie eflfo- 
ści.—  Prezes, Radca Tajny, J. T ym ow ski.—  Naczel
nik Kancelarji, Hubkowski.

Wcioraj grono znakomitych Osób płci omej, ®naj- 
dowało się na świetnym wieczorze danym przez JJD • 
Xięstwo Jchmość N a m i e s t n i k o s t w o . Salony mniej
szego apartamentu zamkowego napełnione Gośćmi, 
ożywione b y ły  wesołą zabawą Młodzieży, w mnogie 
parach tańcującej. Jak zwykle, wieczerzano przy  
bufetach.

S t a n i s ł a w  R y x ,  Obywatel, przeżywszy lat 49, one- 
gdaj rezstał s ię  K tym światem. Pozostałe D z iec i ,  za
praszają Familję i Przyjaciół,  na e x p o r t a c j ę  * ^ łofe 
Jego, dziś o godz: 4tej po południu, z domu Kielca 
przy uli: K r ó l e w s k i e j ,  na smętarz Powąz:.

Piotr Sap iński , Urzędnik Rządu Gubernjal: War
szawskiego, zmarł onegdaj w wieku Iat23. W smutku 
pogrążona Rodzioa, zaprasza Przyjaciół na pogrzeb  
zmarłego, dziś o godzinie w pół do 5 tej po południu,  
z Kaplicy X X . Reformatów, na smętarz Powązkowski
o d b \ć  się mający. .

Krystjan M ullendorff, zmarł onegdaj. Exportacja  
zw łok Jego odbędzie się jutro o godz: 3ciej po p ołu
dniu z Kaplicy przy S z p i t a l u  Ewangelickim; f a  ktory  
to obrzęd, w smutku pozostała Zona wraz z Lorką, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Wczoraj w wielu domach prywatnych, zakończono 
w przyjemnych gronach rodziny i przyjaciół zapusty  
tegoroczne.' Ku schyłkowi zabawy, gdy ju* wybiła  
północ, na rozmaicie ku temu celowi wyregulowanych  
zegarach, nastąpił pogrzeb Nieboszczyk, karnawału, 
uosobionego w postaci skrzypiec lub innego jakiego
muzycznego i n s t r u m e n t u .  , .

Popielec 1 smutne to słowo, bo ono przypomina ni
cość człowieka; dla tego też pobożni W a r s z a w i a n ie  
słusznie przed niem korzą swe czoła. Ale wese . 
generacja nie zapomina o nikim przy tej sposebn >
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i trzymając stę tradycjonalnego zwyczaju, spieszy ob
ciążać tych wszystkich klockami, którzy niekorzysta- 
jąc z wesołych zapust, pozostali jak i dawniej w pa- 
oieDsko-ka^alerskim stanie:

Gdyby to choć kloc sosnowy,
Mógłby służyć do opału,
Lecz to szyje, nogi, g łow y ,
Smutne resztki karnawału!

Ale nie sądźcie, aby i tu niezachowanym b y ł  pewien 
systemat dystrybucji tych darów, i tak:

Jeśli zrzędna lub swarliwa,
Miewa czasem w nosku muszki;
Hzecz to prosta i godziwa,
Ze dziś dźwiga k u r z e  n ó żk i.
Jeśli f&ufaron nadęty,
Co się pyrzy, zżyma, krzyczy.
W łażąc wszystkim aż na pięty,
Pewno dźwiga łe b  in d y c zy .

Zresztą, w dobrem gospodarstwie, żadne dróbki ani 
podróbki ginąć nie powinny, i dla tego:

S k r z y d ło  służy niestałemu,
W ą tró b ka , hypokondrykom,
S e r d u sz k o , sercu czułemu,
P a zu rk i , panom krytykom,

tak dalece że w tern tylko:
Kłopot wiedzieć, trudna rada,
Komu też dziobek  przypada,

mówią ci wprawdzie o szczebiotliwycb, jakoby bia- 
łógłówkacb, to jednakoż twierdzenie:

Tak w praktyce jak w zasadzie,
K u r je r  między bajki kładzie. —

Na przejażdżkę dziś popołudniu do W ilanowa  i 
W iejskiej kawy, szykują się tualety. Pogoda cóś nie 
sprzyja.

Z wieczorem wczorajszym posnęły wszystkie pącz
ki, torty i faworki, a ocknęły się ryby. Dziś chłopaki 
po ulicach zamiast wołać Pączki świeże, gorące, do
skonałe! wołają chrapliwym głosem: Obwarzanki 
p iw n e!

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. żąda
ją r*. 1 4 k .6 l ' / z  (zł. 97 gr. 13), dają rs. 14 k .60 (zł. 
97 gr. 10); wartość kuponu k. W/s.

Otóż i wszystko ucichło! umilkły muzyki, które t e 
go jeszcze poranku utrudzone cało-nocną pracą, kipiąc 
przy  dogorywających światłach, niekiedy w mniej pe
wne odzywały się tony; spoczęły nogi, które tyle roz
maitych hieroglifów wykreśliły na posadzkach w ciągu 
karnawału, zmrużyły się słodkim snem oczy, czuwa
jące wśród licznych zabaw!! bo już Karnawał ukłonił 
się nam z swoim stroikiem z dzwonkami, a krzyknąwszy 
do zobaczenia! wykręcił pirueta  i znikł! Bywajże 
nam zdrów aż do przyszłego roku! żegnamy cię razem 
z twojemi zabawami, wesołością, z twojemi miłosnemi 
tajemnicami, z twoim bólem głowy, bólem oczów, bó
lem.nóg, słowem ze wszystkiemi szwankami zdrowia, 
jakie niewywczas i utrudzenie zrządzić mogą w orga
nizacji iy ją tka  zwanego człowiekiem; dziś już skoń
czyły  *ię twoje uciechy, dziś postne wejrzenie wszyst

kiego; już i katarynka nie dmie w swoje organki, już 
nawet chłopcy s pączkami chrypki dostali! Odtąd 
w domach wszystko będzie powoli wracać do zwykłe
go trybu życia; szale, kołdry i firanki, z których w po
trzebie sklejano domina, zostaną poprute, i zajmą miej
sca swego przeznaczenia. Gospodynie zaprowadzą 
w wydatkach małą oszczędność; marnotrawni ichmo- 
ściowie zaczną liczyć się z dochodami, w skutku czego 
niektóre zegarki po długiem otrętwieniu, znowu z bi- 
jącern sercem powrócą do swoich właścicieli. Tak więc 
co szalony Karnawał troszkę zwichnął, to post swoją 
wychudłą dłonią sprostuje i wygładzi, dopóki nadcho
dząca wiosna nierozściele nam swoięh kwiecistych ko
bierców, na których równie chętnie i wesoło bawi się 
rodzaj ludzki. Wczorajszy ostatni Wtorek, by ł dzi- 
wnem zakończeniem Karnawału; tyle miał rozmaito
ści: chmury, deszcz, gwałtowny wicher, śnieg, grad, 
słońce, wszystko to tworzyło obraz mniej pocieszający, 
szczególniej dla tycb, którzy chcieli być na ostatniem 
widowisku maskarado wem. Nie zważano jednakże na 
ten poranek zwarjacjami, i wieczorem licznie zgroma
dzono się w Teatrze Wielkim. Tym razem musimy od
dać sprawiedliwość płci pięknej niemaskowanej, która 
rzeczywiście ozdobiła tę ostatnią noc maskaradową, bo 
masek w ogóle nie było wiele, a o charakterystyce nie 
ma co i mówić!—  Dziś więc już sza! śpijcie spokojnie 
szanowni nasi Czytelnicy; a gdy się po ty lu trudach zbu
dzicie, przeczytajcie łaska w ie Kurjerka, któremu, prze
baczcie że także się już oczy kleją Osób było 580.

Wczoraj w Teatrze W ielkim, po 2m akcie Ł ucji 
z Lam er moor u, przy wołany JP- Dobrski 2-kroć; po 
Tańcach, JPani Turczynowicz.

Z  Petersburga.—  J. K. W. Xiążę N a s t ę p c a T r o -  
n u  Wirtembergskiego , przy by ł do Petersburga.—  Na 
zapisce, przy której złożony był N. PANU memorjał 
Rady Państwa i wykaz przychodów i wydatków Pań
stwa na r. 1849, zapadła następna własnoręczna decy
zja J. C. Mości: iiNajsurowiej zalecić po wszystkich 
wydziałach służ.bowych,aby w ciągu r. 1849, nikt nie 
poważał się pod żadnym pozorem wnosić przedstawień
0 wydatkach nadetatuwych.”— 29go z.m. v.s., o two
rzono cyrk  Dyrekcji teatrów Cesarskich w P eters
burgu .—  Podporucznik artylerji Mansurow, właści
ciel dóbr wGubernjiKaługskiej,wynalazł sposób czysz
czenia i miękczenia lnu i konopi. Za pomocą tego no
wego wynalazku, lennabiera takiej delikatności, żemo- 
tek nici lnianej długości 3200 arszynów, waży 4 łu ty ,  
a takiż motek nici konopnej 8 łutów. — 31 go Grud: r. 
z. (12 z. m.), transport złożony z przeszło 418 pudów 
złota, przejeżdżał przez A iźny Nowgorod, udając się
1  gór Ałtajskich  do Petersburga. —  W części zacho
dniej gór haukazkich , spadła taka massa śniegu, jakiej 
najdawniejsi ludzie nie pamiętają. W M ingreljixJm i- 
recyi, przeprawa nie tylko z jednej wsi do drugiej, ale 
Z jednego domu do drugiego jest utrudnioną, z powodu
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śniegów. Zamiecie i lawiny zaległy  drogę Georgijską, 
i opóźniają poczty. Tymczasem w Ty/lisie nie ma 
wcale śniegu, i wszyscy chodzą w sukniach letnich.

Anglja. —■ W  spichlerzach Londyńskich  b y ły  na 
d. 6 b. m zapasy zboża następujące: pszenicy kwartę* 
ró w  119,028 , jęczmienia 30,477, owsa 49,183, żyta 
760, bobu 9735, g rochu  6312, mąki pszennej cent: 
50,239. Francja  p rzesy ła  mnóstwo mąki do Anglji. 
Mąka francuzka niezaprzeczenie ma wyższość nad an-

f ielską i więcej d la tego je s t  poszukiwaną.— Z A  mery- 
i p rzyby łe  okręty ,  p rzyw ioz ły  znaczną ilość żelaza, 

do por tów  angielskich; przywieziono go też nie mało 
z hutszkockich; pomimo to, ceny trzym ają się dobrze, 
i rokują  jeszcze o ich podniesieniu.—  G ubernator  Ma
son w Kalifornji, widząc miasto S an  Francisco opusz- 
czonem, udał  sie ta k ie  do kopalń, dokąd go w y p rz e
dzili wszyscy oficerowie i żołnierze w celu dobywania 
z ło ta ;  również uda ł  się do kopalń Kapitan stacji ta 
mecznej P. M arcy, syn Ministra wojny Stanów Zjed:. 
—  O dkry to  w obiegu fałszywe suw erendory ,  zewnątrz 
pok ry te  blaszkami złota, doskonale naśladująeemi stępel, 
a wew nątrz  napełnione metalem l ic h y m .—  D oktor  
FFolffofiarował swoje usługi na p ie lgrzymkę do Pend- 
azabu do Szere Singa, celem oswobodzenia Kapitana 
Lawrence  zn iew o li  S e jk ó w .—  Królowa 13go b. m. 
p rezydow ała  w pałacu bukingham  na posiedzeniu R a
dy ta jnej ,  na k tóre j P. W yse  z ło ż y ł  przysięgę jako 
Gzłonek tejże Rady, oraz ułożono listę Szeryfów na 
rok  bieżący.

A u str ja . —  Hrabia Colloredo 9go b. m- w yjechał 
z Ołomuńca do Londynu; przez kilka dni zabawi 
w BruoccHi.—  Z Medyolanu wysłano znaczne oddzia
ł y  wojska z a r ty le r ją  i kassą wojskową do Cremony. 
Jenera ł  d 'A sp re  ma otrzymać dowództwo nad k o rp u 
sem zgromadzającym się pod Lodi.

F rancja . —  p 0d opieką Arcy-Biskupa Paryzkiego 
zawiązane zostało nowe tow arzystw o dobroczynności 
w tej stolicy, w ce| u opiekowania się ubogieini rodzi
nami- Na posiedzeniu Zgrom: Nar: 14go b. m. spra- 

* wodawca komitetu P. B abaud L arihiere, odczyta ł  
sprawozdanie popierające wniosek P. Portalis, aby u- 
stanowienie Rplitej obchodzono uroczystością kościel
ną i paradą wojskową; p rzy  tejże okoliczności ubogim 
tna być rozdane wsparcie 500,000 fr. Minister spraw 

P* Ijeon Faucher, zapowiedział na dzień nastę- 
pny, że przedstawi program  tej uroczystości. Z g ro 
madzenie znaczną większością głosów  uchwaliło , aby 
P ro k u ra to r  jeneralny mocen b y ł  ścigać sądownie D e
putowanego Proudhon, za a r ty k u ł  przeciwko Prezy- 

entowi Rplitej.  Tegoż dnia P. M arrast znowu zo 
s ta ł  obrany Prezesem Zgrom adzen ia ; mniejszość o- 
swiadczyła się *a P- Dufaure. W  końcu Z grom adze
nie odrzuciło  jeszcze n iek tóre  zmiany zaproponowane 
w przedmiocie uchwalenia budżetu przed rozwiąza
niem posiedzeń, tak, i i  wniosek P P .  R aleau  i Lanjui*

nais został niezmieniony; tak jak  b y ł  przyj'ęty po d m -  
giem odczytaniu.—  Dzienniki paryzkie rozmaite c z y 
nią uwagi nad domyślnym rezultatem kon ferenc jib ru -  
xelskiej.—  Z w yk ła  doroczna promenada w ołu  zapust- 
nego, tym razem nie będzie miała miejsca w  P a ryżu ) 
w Monitorze ostrzeżono aby maski nie p rzyw dziew a
ły  kostiumów uchybiających porządkowi lub p rz y 
zwoitości; również w zbronionoużyw aćna maskaradzie 
szat kapłańskich, lub mundurów. Niewolno nikomu 
stawać na ulicy, i miewać m ow y.—  P. Liadieres o g ło 
sił  usprawiedliwienie rządu Ludwika Filipa, w htó- 
rem  wylicza dobrodziejstwa wyświadczone k ra jow i 
przez tego Monarchę. —  Panu Salam anka  wskazano 
poby t w Tours . —  M onitor  potwierdza wiadomość o 
potyczce zaszłej na ziemi francuzkiej między Izabeli 
stami, a hufcem Am etlera; Oficer pograniczny z s t r a 
żą francuzką zniewolił jednak Izabelistów, aby w rócili  
na ziemię biszp:; A m etlera  zaś i jego hufiec uprow a
d zi ł  do Las Illas.—  Gazeta Patrie  zbija p o g ło sk ę ,  
jakoby P. G am ier Pages zostawał w domu o b łą k a 
nych w blizkości P a ryża ; tenże udał się do Cannes, 
celem poratowania z d r o w ia , i w pierwszych dniach 
Marca wróci do stolicy.—  Koszt ukończenia L uw ru , 
obliczono na 33 '/*  miljona fr., do czego miasto P aryż  
daje 3 miljony. L uw r  połączony galerją z pałacem 
Tuilleries będzie zajmował plac zupełnie wolny, i ze 
wszech stron przystępny. —  Dziennik Constitutionet 
oddaje pochw ały  P. Gioberti, że tenże nie jest za w ło 
skiem Zgromadzeniem ustawodawczem.—  B y ły  P ose ł  
w Berlinie, P . Emanuel Arago, p ros ił  o posadę Adwo
kata przy  Sądzie Apelacyjnym.

Hisipanja. —  Poseł francuzki 7go b. m. o t rz y m a ł  
od swojego Rządu zawiadomienie, iż gabinet francuzki 
gotów  jest wspólnie z hiszp: przyczynić się do p rzy  w ro- 
cenia rządów O jc» Sgo; ale też życzy, ahy zaproszono 
do spółudzia łu  i mocarstwa niekatolickie, obierając za 
miejsce narad jaki punk t za obrębem Hiszpanji. H isz
pański Minister spraw zngr: odpowiedział, iż gabinet 
madrycki zgadza się zupełnie w tej mierze zparyzkinl. 
—  Xiążę Adalbert Bawarski, 8go b. m. wyjechał do 
R ajony, z k ą d  przez F ranc ję  południową wróci do 
Niemiec.

Holland j a .—  K ról Hollenderski pf t y  <agajeniu po 
siedzeń Stanów jeneralnych, w mowie tronowej, p r z y 
to c zy ł  paragra f  następujący: nCieszę się, że tnogę 
wam oznajmić, iż zgoda z obcemi mocarstwami t rw a  
n ieprzerw anie ,  pomimo przew ro tów  i wojen, k tó re  
nawiedziły znaczną część E uropy . Stosunki Xięztwo 
Lim burg  do Związku Niemieckiego, da ły  pówód do 
niejakich trudności ;  wszakże ;o !egając  na traktatach,  
spodziewam się takowe usunąć. Zresztą, spnkojność i 
porządek zostały w Xię*twie utrzymane* Armja w spo
sób chwalebny przyczyniła  się do tego rezultatu, i po
minąć nie mogę ocenienia zasług położonych przez  nią 
tu  i w innych  miejscach. Gdy to ro k u  zeszłym wypad*
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Id w a lne  w ym aga ły  koniecznie jej pomnożenia, doko- 
osd€ to  pomnożenie,a następne stopniowe zmniejszenie, 
d o ^ ip d ły , .  jak prędko  i bez t rudów  Niederlandy inogą 
powiększyć i zmniejszyć swoją siłę zbro jną .”

N iem ey. — Minister spraw Duchownych, polecił 
■wszystkim przełożonym stowarzyszeń re lig ijnych ,  
aby w Niedzielę 25go b .m .jako w wilję zagajenia pru- 
•k ich  Izb prawodaw czych, wspomniano w modłach p u 
blicznych o tym wypadku, i b łagano O p a t r z n o ś ć  o  
powodzenie i b łogosławieństwo.—  Komisarz Rzeszy, 
Konsul B rons  z Emden, po zniesieniu się z komitetem 
m arynark i w H am burgu, w yjechał  z powrotem do 
f r n n k fo r tu  n. M . —  Kawaler B unsen  w y ra z i ł  się 
w  F r a n i  fo r c ie  n. M-, że sprawa duńska może być u- 
ważaną za ukończoną, i i e  zawieszenie broni będzie 
niezawodnie przed łużone , jeśli tymczasem nie nastąpi 
zawarcie pokoju. —  Do H a m burga  p r z y b y ł  P e łno
mocnik Xięcia Jo invi/le , P. Aube, celem zaangażowa
nia kolonistów niemieckich do posiadłości tegoż X.ięcia 
w H razylji.

W łochy. —  Jenera ł  L a  M arm o ra  w ys tąp ił  zsar-  
dyńskiego gabinetu; w jego  miejsce mianowany Jeue- 
r a ł i n ły n ie r j i  Chiodo. Di u g a  Izba prawodawcza obrała 
M argrab iego  Doreozo P areto  swoim Prezesem.

R ozm aitości.—  W  pamiętnikach Xięcia B assano  
(M are t )  zwrócono uwagę na w p ływ  szczególny, jaki 
miesiąc Grudzień  miał w d z i e j a c h  Napoleona, litgo 
G rudnia  1793 r .  nastąpiło zdobycie lu lo n u ,  b y ł  to 
p ierwszy poświt gwiazdy sławy olbrzym iej; 
G rudnia 1799, obrano Napoleona  p ierwszym Konsu
lem; 24go Grudnia 1800 jakby  cudem ocala przed 
machiną piekielną, k tó ra  dała ognia o kilka chwil p ó 
źniej niż obliczono; 2go Grudnia 1804 r .,  Jenerał  Bo~ 
n a p a rte  p rzy łącza  do swoięh w aw rzynów , francuzką 
koronę cesarską. N iety lko jego przygody  familijne 
po  większej części ro zs trz y g a ły  się w G rudn iu ,  ale 
także  Grudzień b y ł  świadkiem fatalnych dla niego 
w ypadków  w r. 1813. W 27 lat później,  kiedy w szy
s tko  na tym świec ie zdawało się dla N apoleona  skuli- 
czonem, w miesiącu G rudniu  przywieziouo z skał Sej 
H e l e n y ,  zw łoki bohatera, k tóre  i złożono uroczyście 
w grobie  P arysk iego  don u Inwalidów. Dziwnym t r a 
fem losu, w y b ó r  jego synowca na Prezydenta  francuz- 
kiej Rzeczypospolitej, miał także miejsce lOgo G ru 
dnia r. z .   Profesor  M arce  w Genewie  uczynił spo
strzeżenie, i e  po napuszczeniu ch loroform u na roślinę 
m im osa, listki tej rośliny zamykają się, i zostają przez 
niejaki czas w stanie odrętwienia, nie okazując zwy k łe j 
czułości za ich dotykaniem. Po tymczasowym letargu, 
roślina wraca do p ierw otnego stanu.

S Z A R A D  4.
Zw ierzęta »ą pierw sze trzec ie , _
W  d r u g i m  trzec im  ja k  to w iecie,
Smak w ykw intny byw a nie raz,
fP szystk ie  sm aczne, zw łaszcza teraz. ^

, '  (Zeszła Szarada K a lif o m ija ) .

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
Biernawski Adam O by:zM ąkolic; Bogdaszewski S ew e:O b :zW ą- 

skowa; Barski Tom: Ob: z Piasecznicy; Celiński Leon: Ob: z Pokrze- 
winy; Cywiński Józ: Oby: z Kai sza; Chełmski Stan: Sędz: Pokoju  
z Lukomia; Chotecki Alex: Oby: z Rembisza; Dąbrowski Ant: Em e
ry t, i Jaw ornicki Ign: Oby; z Radomia; Jaw ornicki Alex: Oby: z L i
pnik; Janakow ski Józ: Kup: z Gdańska; Kiciński Tade: Ob: z P ie rz 
chnij L ukara W ilh: Urzęd: Austrjacki z P etersbu rga; Majewski E ra: 
Dok: z Radomia; Mniewski Felix Ob: z Kutna; Prażm ow ski Jan Oby: 
z Chociw ka; Radzicki Napoi: Ob: z Czarnocinka; Rakoczy Alex: Ob: 
z Lucka; Sław iński Ign: Oby: z Krzyżyka; Szamot Jerzy Kup: z W ies
baden; Szlubowski Felix  Ob: z Antopola; W alew ski Leon Ob: z Char- 
łup i; W yszyński Boles: Baron z M iętkiego; Żuraw ski Aloizy Obyw: 
z Żdżar m ałych. (G P )

1 I 0 Y I I 7 S I I 7 \ I A .
W  przechodzie od Żelaznej bram y, przez nlicę G raniczną i 

K rólew ską, na M azowiecką, zginęła PELERYNA dam ska, fla
nelow a, w iśoiow a, ciemna, w pasy, podszyta atłasem  czarnym  
i dwa razy  frendzlą obszyta. Znalazca jeśli życzyć będzie, o 
trzym a nagrody Z ł. 5, skoro odda pod N r 13a7 C, na 2gie p ię 
tro , p rzy  ulicy Mazowieckiej.

N agrody Z łp. 30.—  Onegdaj wieczorem  na u licy  Chm ielnej, 
zgubioną została z k are ty  PODUSZKA z siedzenia, adam aszko
w a b ia ła , w pąsowe arabesk i, białą  sk ó rą  pod spodem podszy
ta . Ktoby o takow ej pow ziął wiadomość, niech da zuać na u- 
Jicę E lek to ra lną  w domu Bersona pod Nr 795, na Isze p ię tro  
od frontu , a o trzym a pow yższą nagrodę.

W ieś szlachecka BRUDNICE lit. D .E .F ., w raz z pry leg łnścia- 
mi na wsi K urów ku, w Gub: P łock ie j, Pow: Mławskim, parafii Ku
row o położona, od leg ła  od miasta handlow ego P łocka znaI 2 fz ,  
od S ierpca l*/«, m ająca około 40 korcy W arsz: wysiewu ozim iny, 
w znaczuej części pszenicy, do 30 wozów sprzętu siana i dosta te
czne pastw iska, budow le w niezłym  stanie, ogród ow ocow y e tc ., 
ma być, dla zaszłych okoliczności, z wolnej ręk i do sprzedania, pod 
korzystnem i warunkam i. Chęć kupna m ający, zechcą Się, po p rze
konaniu na gruncie , zgłosić do w łaściciela, m ieszkającego w mie
ście Kutnie, Pow: Gostyńskim, gdzie o bliższych w arunkach sp rze
daży przekonać się mogą. Prejs. „

9  U prasza się PP . Zegarm istrzów , gdyby ZEGAREh z ło ty , 
©  z napisem na w ew nętrznej kopercie P atek  e t C“, z dewiz

ką i Bregietowskim  kluczykiem , by ł sprzedaw anym , chcieli go z a 
trzym ać u siebie, i zawiadomić o tern W . E xekutora Biura Je- 
nerał-In tendeu ta Baranow skiego, m ieszkającego pod N r 413 , na 
Saskim placu, za co będzie ofiarow aną stosowna nagroda.

SKŁAD ŚLEDZI, p rzy  ulicy Mostowej pod N r 245 
0l1 dawna P°leCa si? G skaw ym  wzglę-
dom Szano: publiczności, przy nadchodzącym  Po
ście; otrzy™ *! albowiem  św ieży tran sp o rt Siedzi

w różnych  gatm ikach, k tó re na beczki, b a ry łk i, o raz częścio
wo pn um iarkow anej cenie sp rzed a je .—  Tam że dostać można 
STDKFISZU świeżo upraw nego, na sztuki, oraz w w iększych 
p a rtiach , podobnież po nader um iarkow anej cenie.

Je s t do sprzedania 100 sztuk DRZEW A sosnowego, zeszło
rocznego pokładu, na placu bankow ym , bliżej Mostu, d la  z W o 
fk i dogodnie ułożonych, i blisko ulicy Bednarskiej. W iadom csc 
pow ziąść można u Rządcy pałace Potockich N r 415. ^

OBLIGACJA Udziałowa Serja 2477 N r 123,813, zaginęła ni
żej podpisanej, tu w W arszaw ie pod N r 1656 i 7 A, zam ieszkałej.
Ostrzegam  zatem , aby nikt wspomnionej O bligacji m enabyw ał,
tern bardziej, ze Bank Polski je s t zawiadom ionym  o zagim euiu 
takow ej, żadnej w ięc z niej korzyści mieć nie może.

Elżbieta K i t a  J '■ w s k a .

~ D z iś  rano c i e p ł a  stopni 0. W czoraj w południe ciep ła  3.
W  ysokość wody na ,W iśle stóp 10 cali 9. ,
TEA TR ROZMAITOŚCI. D m , M arja M ulatka ,—  O krężne .
T EA T R  W IELKI. Ju tro , L ukree ja  B o rd i)a . •


